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P<ŁNUMERATA wynosi: rocznie 36 Imk., półrocznie 18 
mk., kwartalnie 9 mk. miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domt lub przesyłką pocztową. 


FILJF: w Zgierzu, Pabianicach, Łasku, Sieradzu, 


W .eluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu, 


Ojcowie 
Z pod pyłu dwu blisko lat dobywa- 
my pokaźny stos luźnych kartek różnego 


koloru i formatu. Jsdne zadrukowane 
drobno, jakgdyby jasnajwięcej chciało 
się na nich treści pomieścić, inne wiel- 
kiemi głoskami starają się utrwalić 
czyfającemu w pamięci nazwę, numer 
lub hasło. To odezwy przedwyborcze 
z okresu konstytuowania się Rady 
Miejskiej. 

Frazeologia w najwyższym stopniu. 
Jedna obietnica drują goni, a jedna od 
drugiej świetniejsza, złudniejsza. Gdyby 
sądzić wodłe tych świstków, Łódź win- 
na już była być nie tylko najlepiej za- 
gospodarowanem miastem w Polsce, ale 
i w Europie. Doskonałe warunki apro- 
wizacyjne, najnowsze urządzenia miej- 
skie, znakomite prawodawstwo socjalne, 
przedewszystkiem w stosunku do robo- 
ników — oto korzyści, jakich się Łódź 
mogła spodziewać ze strony podpisa- 
lnych na odezwach komitetów. 

Papierową agitację wspomagały 
jdzielnie szumne i tłumne wiece. Bom- 
bastyczne przemowy obiecywały wy- 
borcom raj na ziemi, czarowały ich 
obrazem szczęścia, jakiś spłynie na 
miasto, skoro oni właśnie, wyborcy wy” 

iszą na kartkach wyborczych numer 
isty piąty czy dziewiąty... 

Minęły wreszcie gorące dni; na mu- 
rach miejskich poblakły barwne afisze, 

dzieś się zaprzepaściły odezwy, komi- 
iety zwinęły żagłe i dały nurka... Po- 
zostało grono wybranych — ojców mia” 
sta, co w myśl wziętych na się na wie- 
cach zobowiązań winni byli troszczyć 
się o dobro miasta. 

I jakiż rezu' tat po dwuletniej blisko 
działalności, gdy odpadł blichtr słów 
4 gestów, a została szara codzienna 
praca ?... Oto jeden z radnych odwa- 
żniejszych, jeden Z tych, którzy tyle za- 
chowali poczucia prawdy, iż muszą się 
przyznać do zawiedzenia nadziei, jakie 
w nich ogół pokiadał, odpowiada na 
optymistyczne wywody kolegi na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej: „Stoimy na 
skraju przepaści! Nasza gospodarka 
dała rezultaty najmarniejsze !" 

Tak. O tem wie całe- miasto i 
gorzko się śmieje ze swej przedwybor* 
czej naiwności. 

Gdyby choć umieli szczerza powie- 
dzieć „non possumus“. Rozumie to 
każdy doskonałe, iż ciężkie warunki wo- 
jenne takim się kładły brzemienism na 
całą gospodarkę komunalną, iż o ner- 
malnym jej rozwoju ani mowy być nie 
może. Rozumie to każdy, ale mimo to, 
nie wszystko da się złożyć na karb woj- 
ny, nie wszystko można wojną wytłu- 
'maczyć. Natomiast najtrudniej jest wy- 
tłumaczyć zawiedzionym wyboróom, że 
Rada Miejska czyni wszystko, ćo do niej 
należy i czyni tak, jak należy... 

I nietylko Rada Miejska, bo cały 
zarząd miasta — magistrat. Bowiem — 
gaki pan, taki kram. 
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Dziennik społeczny i polityczny. 


Redatcja czynna od godz. 9 do 


miasta. 


Więc trzeba to otwarcia powiedzieć, 
że społeczeństwo łódzkie bynajmniej nie 
podziela zdania wyniosłych w swym ra- 
dzieckim dostojeństwie panów, którzy 
chcą wmówić światu, że wszystko idzie 
jaknajlepiej, kiedy dobra tego wokół 
nikt nie widzi. Zawiedliśmy się wszyscy 
srodze nietylko diatego, iż zbyt wiele 
ebiecywano, a zbyt mało dotrzymano, 
ale i dlatego, że widzimy nieustannie 
błędy i skazy w zarządzie miasta. 

Cała jego gospodarka czyni wraże- 
nie jakiejś szarpaniny, bez najmniej- 
szych linji przewodnich, jakiegoś błą- 
kania się po manowcach polityki komu- 
nalnej. Dość przyjrzeć się kilku posie- 
dzeniom Rady Miejskiej, posłuchać, co 
mówią obecni przedstawiciele magistra- 
tu, zapoznać się ze statystyką, a przy- 


tem ciekawem okiem rzucić za kulisy 
miejskich stosuneczków... 
Nie ulega kwesti, iż w gronie 


ludzi, dzierżących ster spraw miejskich 
niejedna się znajdzie jednostka, na- 
prawdę uzdolniona i uprawniona do 
piastowania swego urzędu, asłokształt 
jednak przedstawia się niepomyślnie. 

Cóż uczynił zarząd miejski w ciągu 
swej blisko dwuletniej kadencji? 

Miał przedewszystkiem swe chwile 
górne i chmurne. Wygłoszono w niej 
kilką programowych mów politycznych; 
na początku odbyto kilka patrjotycz- 
nych posiedzeń; miała nawet Rada 
swych męczenników idei. A pozatym: 
nieskończona ilość gospodarczych po- 
siedzeń, na których panowie radni wy- 
gadali się dowoli, częściej aby okazać 
swoje talenty retoryczne, niż rzeczowo 
przedyskutować sprawę. Dużo frazesu, 
czczych słów, aktorskiego gestu. Zrzad- 
ka przebłyski (i to ze strony tych sa- 
mych ciągle radnych) znajomości spraw 
gospodarki komunalnej i wyrażnej dąż- 
ności do pomyślnego załatwienia palą" 
cych spraw miasta. Wreszcie szereg 
posiedzeń niedoszłych do skutku, z po- 
wodu braku quorum. 

Przeszło wprawdzie kilka ważnych 
zarządzeń; kilka zasadniczych kwestii 
doczzkało się rozwiązania, ale ani 
szczypty zasługi w tem Rady. Samo 
życie wysunęło na powierzchnię kilka 
konieczności i z niemi to właśnie się 
uporano. Pozatym ani krzty konsekwen- 
tnie przeprowadzonej inicjatywy włas- 
nej, ani cienia tych wielkich gestów, 
jakiemi zdobiono przedwyborcze odezwy. 

Gdzieto owe idealne kuchnie robot- 
nicze, które nam obiecywano? Gdzie 
walka ze spekulacją artykułami co- 
dziennej potrzeby? (Złośliwym podoba 
się twierdzić, iż zarządzenia takie wy- 
wołałyby popłoch w kołach dostojni- 
ków...) Gdzie system obsadzania posad 
miejskich drogą publicznego konkursu? 
(Protetcja kwitnie, jak za najlepszych 
czasów!).. 

Wyborca, 


- 


Umorzenie procesu legjonistów. 


Cesarz Karol przyjął na audjencji 
prezesa Koła Polskiego dr, Tertila, wice- 
prezydenta parlamentu Germana: oraz 
członka izby panów dr. Bilińskiego i za- 
komunikował przybyłym, iż polecił umo- 
rzyć proces przeciwko legjonistom pol- 
skim w Marmarosz Szigeth zaznaczając 
że z punktu widzenia wojskowego kodek- 
gu karnego nie są oni bez winy. Pomnąc 
jednak wielką wierność i męstwo Polaków 
cesarz czyni chętnie użytek Zz przysłu, u- 
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jącego mu prawa łaski i przebaczenia w 
nadziej, że stosunek narodu polskiego do 
Austrii pozostanie i nadal niezmieniony. 

W odpowiedzi dr. Tertil zapewnił ce- 
sarza 0 szczerej wdzięczności Polaków, 
szczególnie matek i żon uwięzionych. 
„Padną one na szalę uczuć i radości, a 
może być i wypadków w Polsce“, 

Nie twierdzę, że wiadomość jest dla 
nas niespodzianką. Oczekiwaliśmy jej i 
była ona życzeniem wszystkich Polaków. 


Cena 15 fen. 


Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 do 10 rano. 
2 codziennie, w wigilje świąt do i0 wiecz, 
przyjmuje od 9 do 12 rano, 


Redaktor 


Cieszymy się, żeśmy się w pewności 
naszej nie zawiedii, a radość nasza jest 
tem większa, że to, o czem usłyszeliśmy 
ani nie jest wynikiem próśb, ni wpływów 
politycznych, lecz że owocem szlachetnej 
woli monarchy. 

Witamy wiadomość tę z szczególną 
radością i dlatego, że przychodzi ona, 


8, skrzynka pocztowa 54. 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstem I w tekscie 
wiersz 1.75 fèn; Nekrologja— 1 mk. Reklamy —8V fe 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen. Drobne ogłoszenia po 
10 ín, 


za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fcn. 


gdy hasło „Wojna wojnie* zaczyua się 
urzeczywistniać. 

Na ręce najstarszego z oskarżonych 
legjonistów, majora Zagórskiego wysłana 
depeszę, zawiadamiającą o umorzeniu pro= 
cesu łącznie z pozdrowieniem i życzeniem 
ażęby ideały, w których imię walczyli ł 
cierpieli, znalazły wyraz na wolności, 


ERETZRENĘGZUZISZEONETWSZIZEE! VEE SAEN TEE ZO TROP OTTO WYTRAWNE EES 


Maiwyisze papie kryzyn hułgarskiego. 


Ferdynand Bułgarski. 
w Austrji. 

Car Ferdynand przybył 
wczoraj do Wiednia i udał 
się do zamku Ebental, Wraz 
z nim przybyły dwie jego 
córki. 

Prasa o sprawie buf- 

garskiej. 


„Lokalanzeiger" donosi: 

Nie tylko przyczyny natury mili- 
tarnej sprawiły, iż część armii bułgar- 
skiej nie dopisała. Walki polityczne 
między partjami ogarnęły i wojsko, a 


idee bolszewizmu znalazły dostęp i do 
Bułgarji. Elementy przeciwne przymie' 
rzu potrafiły wyzyskać to położenie 
Spowodowały ferment w wojsku buł 
garskim, a w skutkach zniszczenie 
frontu. 

W Turcji przyjęto wieść o odpad: 
nięciu sprzymierzeńca spokojnie, chot 
ze świadomością poważnych skutków 
afery. 

Prasa turecka twierdzi, iż na krok 
Malinowa czekali przyjaciele koalicji od 
chwili objęcia przez niego rządów. 

„Tessajumen* pisze: „Być może, że 
Malinow, wobec stanu armji nie "mógł 
postąpić inaczej, ale Malinow jest wi- 
nien całej korupcji. 

„Tanin“: Bułgarja sama poniesie 
stratę na skutek pokoju odrębnego. 


Syiuacja polityczni. 


Uwaga świata skupia się dokoła dwu 
punktów: Jednym są wydarzenia na fron- 
cie zachodnim, drugim sytuacja na Bał- 
kanach. 

Atak koalicji na doskonale wybudo- 
wane i przygotowane pozycje niemieckie 
trwa bez przerwy, Komunikaty dzienne 
przynoszą wieści, z których wytworzyć 
sobie jednolity obraz może tylko dosko- 
nały znawca strategji i taktyki spółczes= 


On tylko ocenić może z jednej stro- 
ny wartość ruchów niemieckich. z drugiej 
siłę uderzenia koalicji. 

Sprawozdawca „Petit Parisien“ pisze: 

„W okolicy St, Quentin walka z każ 
dym dniem staje się coraz b:rdziej za- 
wzięta. Niemcy czynią tu m esłychane 
wysiłki, Także dla armji Mangina na- 
deszły ciężkie czasy. 

Niemcy ani myślą o opróżnieniu St. 
Quentin, tak samo jak im również nie jest 
w głowie opuszczenie Chemin des Dames. 

Tu jest punkt centralny cąłego ataku 
koalicji”. 

Narazie jednak rzeczoznawcy wojenni 
pism niemieckich mie wypowiadają się 
stanowczo o sytuacji na frontach; widocz- 
nie oczekują na dalsze wydarzenia, które 
wyświetlą dzisiejszy niezdecydowany stan 
rzeczy. Podobnież i politycy. Należy tu 
zanotować poważny głos Członka izby 
panów w Prusach, Stegewalda, który 
oświadczył na pewnym zebraniu w Kolonii: 

„W położeniu nastąpił ostatnio zwrot 
niepomyślny, który jednak od piątku zno- 
wu się poprawił ` Kierownictwo armji 
oświadcza, 2e z fiontu zachodniego nie 
należy się obawiać niczego poważnego. 
Przetrzymajmy październik, a przez zimę 
z frontu zachodniego zrobiona zostanie 
twierdza. Wszystkie nasze środki obron- 
ne, zwłaszcza przeciwko tankom, będą 
udoskonalone. W dniach najbliższych na 
ostrzu mięcza stać będzie, czy Niemcy od- 
powiednio do siły narodu swego będą 
mogły na przyszłość w równouprawnieniu 
z imnemi narodami żyć i pracować, czy 
też podyktowane im zostaną warunki Żye 
cia ich z Waszyngtonu, Londynu i Paryża, 

Przeżywamy więc chwilę najwyższego 
kryzysu wojennego. Ważą się losy Kuro- 


py, a przytym jest prawie pewność, iż o. 
kres najbliższy przyniesie rozwiązanie, ; 
Sprawa bułgarska również jest niezue 
pełnie wyświetlona. Z jadnej strony za- 
warty został już, jak to z depesz naszych 
widać, układ, z drugiej — wojska państw 
centralnych wciąż przybywają do Soft. 

Z doniesień ze źródeł niemieckich wi: 
daó, iż państwa centralne za wszelką ceną 
postarają èig utrzymać feont bałkański i 
zabezpieczyć połączenie kolejowe z Turcją, 
Ziemia więc bułgarska stanie się t:renem 
walki, Od siły uderzenis koalicji zależy, 
jak dalece front posunie się na północ. 
W kraju nastąpił widocznie zupelny roze 
łam polityczny między partjami, które zre» 
Rztą już od dawna z trudnością wspólni4 
pracowały z powodu dzielących je zasadni- 
czych różnie. 

Król stał zawsze na czele stronnictwa 
sprzyjającego państwom centralnym, Malia 
now agitował za koalicją, Dziś Ferdynanć 
Bułgarski udał się do Wiednia, gen. Sawo« 
w dalszym ciągu działa w porozumieniu 
z wojskami austro'węgierskiemi i niemiec: 
kiemi, podćzas gdy ermja bułgarska na w 
gół idzie w rozsypkę, 

I ta już najbliższe dnie, jeśli nie gos 
dziny przyniosą ważne wydarzenia dalsze, 

W Niemczech dokonywuje się głęboka 
przemiana wewnętrzna, We wczorajszym 
„Barl, Tgbl.* Teoder Wolf przestrzega je* 
dnak przed zbytniem przecenianiem prade 
parlamentaryzsacyjnego, Zobaczymy, jak 
ukształtuję praktyka ałowa reskryptu cesar« 
skiego: „jest moją wolą, by mężowie zau” 
fania narodu brali udzłał w prawach i o 
bowiązkach rządu”, 


Austro-Węgry nie zawierają 
z Włochami pokoju! 


Wiedeńskie c. i k. Biuro Korespon* 
denćyjne komunikuje: Ajenci wciąż 
jeszcze rozpowszechniają wiadomość, 
pochodzącą ze źródeł włoskich, której 
zaprzeczyła ajencja Stefani'ego, jakoby 


* Austro-Węgry miały w najbliższym cza- 


sie zawrzeć z Włochami pokój odrębny. 
Żmuszeni jesteśmy z naszej strony po* 
nownie zaznaczyć, iż wiadomość ta jest 
najzupełniej nieprawdziwą. 
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Orędzie cesarskie do hr. 
Heriiinga. 


Cesarz Wilncim na rece kancele- 
rza Rzeszy hr. v. Merllinga skiero- 
iwal następujące orędzie: 

Ekscelencja zakomunikował mi, 
4#, nie może dłużej pozostawać na 
czele rządu. Nie cheo odmówić Je- 
‘go życzeniu i muszę wyrzec się pań- 
skiej dalszej współpracy. Może pan 
być pewien wdzięczności ojczyzny 
‘za ofiarę, którą pon'ósł pan, obej- 
*mujac w tak poważnych czasach sta« 
noi ko kanclerza, oraz za trudy 
í : r 
Pańskich czynów. 

Pragnę, by naród niemiecki sku- 
'teczniej, niż dotychczas współdzia- 
(łał w sprawie losów Ojczyzny. Jest 
'moją wolą, by mężowie, posiadający 
(zaufanie narodu, w szerokich roz- 
miarach brali udział w sprawach i 
obowiązkach rządu. Proszę, byś 
zechciał pan dokończyć swe dzieło, 
prowadząc nadal sprawy i kierując 
niemi po mojej myśli, póki nie znaj- 
‘de dla pana zastępcy. Oczekuje 
pańskich przedłożeń w tej sprawie. 

Kwatera Główną, 30 września 1918- 
Wilhelm. 
Kontrasygnował hr. v. Hertling. 


.Parlamentaryzacja Niemiec. 


Z Berlina donoszą, iż Komisja więk: 
szości parlamentarnej zebrała się celem 
wypracowania wspólnego programu pracy. 
W aferach tych panuje zdenie, iż kryzys 
dobiega do końca, 


Y. Mintze narazie zostaje. 


Wiadom'ść o ustąpieniu sekretarza uta- 
mn v. Hintzego, jek dowiaduje się, „Lokal- 
(ansaiger* narazie mie sprswdzą się. Jak 
jednak doniosła „Voss. Zeitung“ v, Hintze 
złożył do dyspozycji cesarskiej swój urząd 
na wyradek gdyby dalsze zmiany osobiste 
w rządzie okazały się pożądane, Tymcza” 
3am, jako mężowi zaufania korony, poleca- 
no mu pertraktować z przywódcami partji. 


Cholera w Berlinie, 


W Berlinie w ciąga ostatnich dni 
akonstatowano siedm wypadków cholery 
azjatyckiej, z któcych sześć miało przebieg 
,śmicitelny. Chorzy zostall umieszczeni 
w odjiziełnych szpitalach. 

Przedsięweięto wszelkie Środki ostro- 
tności. Niema powodu do zaniepokojenia, 


Obrady w Wiedniu. 


Na onegdajszej Radzia koronnej oma- 
wiano wszystko, co dotyczy dobrże zrozu- 
mianego interesu monarohji, 

Z jednej strony przedsięwzięto środki 
militarne, konieczne do zabezpieczenia sku- 
tecznej obrony, z drugiej wyrażono: dąże= 
nie do zawarcia w najbliżesej przyszłości 
pokoju, sabezpieczającego bezwarunkowo 
terytorjalną nietyk:luość monarchji, zawarte 
tego łącznie z Niemcami, 

W kołach miaredajnych zaznaczają, że 
„aeęzkolwiek decyzja Bułgarji postawiła mo" 
narchję w niesłychanie trudnej sytuacji, to 
jjadoakże niema powodu do małoduszności 
„i zwątpienia. 


Jeszcze © notę Buriana. 


£ Z granicy włoskiej donoszą do Zu- 
rychu: Izba włoska została odroczona, 
dyż 30 wrześn a odbyła się ważna kon- 
rencia koalicji, w której weźmie udział 
wielu ministrów wioskich. 
„Stampa* donosi, iż parlament w 
pierwszym rzędzie weźmie pod obrady no- 
tę hr. Pusiana, 


OQstrzeliwauie Zeebriigge 
i Ostemily. 


Do „Lokałanzejgera* donoszą, że no- 
zy ubiegłej Zeebiitgge i Ostenda ostrzeli- 
wans były gwałtownie od strony morza 
przez okręty wojenne. Niemcy odpowia- 
Svi ma ogień, który trwał od godz. pół 
co 8-€j do S-ej, 


T 


ŹŻdobycz Japończyków 
w Błagowieszczeńsku, 


„Stampa” zamieszcza komunikat ja» 
oŚżki z Tokio, w którym powiedzianą że 
kugowleszczeńsk został wzięty przes ka- 
walerię japońską. Zdebycz stanowią: 13 
skomstyw, 182 wagony, wsgony paanżer- 
Akis, 120 armat rozmaitego kalibru, 17 ka- 
somierek rzecznych I wiele innego mater= 
jaku; pozatem 150 jeńców. 


LA ENE ŁODZKA 


jtraczne zmagania sie na Lathodiie 


BERLIN, Urzędowo). 
ra główna, 
września: 


Wielka kwate- 
komunikuje w dniu 30-go 


Zachodmi teran walk. 


Grepa wojsk Tastępcg ironu Ruprechia 
i von Boelua. 


We Flandrji trwały natarcia wroga. 

Wdarcie się nieprzyjacieła do stano- 
wisk naszych w d. 27 września zmusiło 
nas do opuszczenia prawego skrzydła 
frontu obronnego w tyle odcinka Hand- 
kame, na pólnoc od Dixmuiden aż do 
Kercken, a na lewym skrzydłe pola walki 
w łuku Wytschacte, 

Ataki wroga przeciw odcinkowi Hand- 
kame i przeciw linji Zarren-północne Ro- 
osebęke odparto. 

Między Paschendaele a  Bicelaere 
dosięgnął wróg aż do Moerslede — Da» 
zizeele. Tutaj atak został wstrzymany, 

Nacierającego wczesnym rankiem od 
Hootam aż do Komen nad Lys wroga 
kontratakiem znów odrzucono, 

Walczymy w nizinie Lys. 

Gwałtowne walki na froncie między 
Cambrai i St Quentin, Aby, zdobyć 
miasto i front nasz z obydwu jego Stron 
przełamać, nieprzyjaciel wprowadził do 
boju 16 dywizji. 

Na północ od Cambrai ośm razy atza- 
ki nieprzyjacielskie załamały się w zwy- 
cięskich przeciwnatarciach przed naszemi 
lisjami pod Sancourt i Tilloy. 

W przedmieściach Cambrai—Nenville 
i Cantimpre nieprzyjaciel zdołał się usa- 
dowić. 

Stoimy na zachodnim krańcu miasta 
za Szeldą; odparliśmy tam znów gwałtoe 
wne ataki nieprzyjaciela. 

taki poprzez kanał na północ od 
Marcoing  załamały się przed drogą 
Cambrai — Masnieres i na miej. 

Na południu od  Marcoing wróg 
odepchnął nas za odcinek kanału Mas- 
nieres — Orevecoeur, 

Z tą samą siłą nacierał on na nasz 
front od Gonnelieu aż na półaoc od Bel- 
lenglise, Między Gonnelieu i Bellicourt 
odparliśmy kilkakrotnie atakującego wroga. 

Villiers Guislain, przejściowo utra- 
cone, znowu odebrano, Miejsca wdarcia 
kontratakiem wyrównano. 

Ciężko walczące dywizje na froncie 
pod Gonnelieu i Villers Guislain od- 
rzuciły wraz z bataljonami rezerwy nie- 
przyjaciela, który wyruszył z Marcoing i 
nacierał na Hanki. 


Między Bellincourt i Bellenglise wróg 
natarł poprzez kanał, Wieczorem wstrzy” 
malśmy go na linji na północnym za- 
chodzie od Bellicourt, na zachodzie od 
Joncotmt i Lehaucourt, 

Na północy od Gricourt pułki, opie- 
rająće się wszelkim atakom musiały wie- 
czorem cofnąć swoje skrzydło na Lebau- 
court, 

W zwycięskim zakończeniu wczoraj- 
szych ciężkich walk brały udział wszyst- 
kie szczepy niemieckie. Auglicy swoje 
miejscowe zyski okupili krwawemi stra- 
tami, 


Erupa wojsk niemieckiego [astępch tronu 
t Galwitza. 


Wróg natasł silnie przeciw naszej li- 
nji kanał Oise — Aisne. W zwycięskich 
walkach na przedpolach wzięliśmy jeń- 
ców, Francuzi nacierali nad Suippes i 
Aisne, a Amerykanie przeciw wschodnie- 
mu skrajowi Argonnów i między Argon- 
'nami a Mozą. 

Kilka świeżych dywizji wzięło udział 

w bolu. 
i Między Auberive a Somme-Py odpar- 
liśmy częste, a na zachód od Somme-Py 
aż dziewięciokrotne ataki nieprzyjacielskie 
przed naszemi linjami. 

Na wschód stąd pozostały w rękach 
wroga Maure i Ardevil. Po odparciu 
wroga staliśmy wieczorem na linji Aure- 
północ, Ardeuil-północ, Szchauit — Au- 
conv:lle, 

Z siłą atakowali Amerykanie przeciw 
wschodniemu skrajowi lasu Argonnów i 
przeciw frontowi między Asgonnami a 
Moza. Natarcie to załamało się, 

Z obydwuch stron doliny  Aoremont 
wydarliśómy wrogowi Apremont i las pod 
Montrepean; odepchnięto tu Amerykan 
więcej niż o kilometr, 


Zestrzelono wczoraj 45 samolotów. 


Pierwszy generat-kwatermistrz 
Ludendorff. 


ie troskać się i męczyć, 
Nie liczyć wrogów — 
Czyń zdecydowanie w cichości 
Czego godzina wymaga! 
Podpisuj Dziewiątą! 


Ostainie wiadomości. 


Ukaz cara Bułgarskiego. 


Frankfurt n/M., 30 września. Jak 
donosi „Frkf. Ztg.* z Bazylei car Ferdy- 
nard wydał ukaz, na mocy którego uła- 
skawieni zostali: wódz partji chłopskiej 
Stambolicki i jego przyjaciele polityczni, 
dotychczas aresztowani oraz były prezes 
ministrów Genadiew. 


Kryzys w Bułgarji. 


Wiedeń, 30 września. Jak „Neue 
Freie Presse* donosi z Sofii, w chwili 
obecnej nastrój w Bułgarji jest spokoj- 
niejszy. 

Wkroczenie wojsk niemieckich i austro- 
węgierskich do stolicy wywołało dobry 
skutek. 

Przewiduje się utworzenie gabinetu 
tymczasowego, dokąd wejdzie wielu gene- 
rałów. Utworzenie gabinetu powierzone 
będzie Peszwowowi, b. ministrowi oświaty 
w min. Radosławowa. Wydane przez ko- 
alicję warunki pokojowe wywołały skutek 
odstraszający i sądząc podług nastroju, 
mają mało szans do uzyskania w Sofji 
większości. 


Z iromiu zachodniego. 


Berlin, 30 września. Sprawozdawca 
W.T.B. donosi z frontu: Anglikom udało 
się włamanie do przednich stanowisk 
cbronnych  systematu  flandryjskiego. 
Pele lejów, wzięte w kwietniu przez 
Niemców znów zostało przepojone bry- 
tańską krwią. Słabe oddziały cchronne 
z karabinami maszynowemi w błotach 
lasu Pouthoulsterskiego około Lange- 
marck przetrwały wielogodzinny ogień 
huraganowy i szerzyły zniszczenie 
w szeregach wrogów. Artylerja nasza 
wytrwale broniła się do końca przeciw 
wielkiej przemocy. Poszczególne od- 


działy niemieckie dokązywały cudów 
waleczności. 


Pomimo złej pogody i aż do środy 
trwającej ulewy lotnicy pełnili ważną służ. 
bę kierowniczą walczących wojsk, Opu- 
szczali się oni aż do 20' metrów i przyj- 
mowali angielskie i belgijskie fale sztur- 
mowe ogniem karabinów maszynowych, 

We Flandrji, w Pikardji, Szampaniji, 
pomiędzy Argonami i nad Mozą zarówno 
wojska niemieckie dały poznać wrogowi, 
iż gdy pod przeważającym naciskiem nie= 
które tereny muszą być stracone, za to 
ich moralna siła oporu jest niezłomną. 


Spisek koalicji przeciwko 
bolszewikom. 


Moskwa, 29 września, „Izwiestja* do- 
noszą o niedawno wykrytem anglo-francu- 
skiem sprzysiężeniu przeciwko rządowi S0= 
wjetów, iż Komisja nadzwyczajna uzyskała 
nader bogaty materjal 

Arosztowano pewną liczbę ezpiegów 
czynnych ze zlecenia amerykańskiego kone 
sula generalnego Pools. 

Przywódcą amerykańskiego szpiegostwa 
w Rosji był amerykania Kolumatjow, któ= 
ramu wraz z angielskimi ajentami Railly i 
Vertamondem poruczono po odjeździe po. 
selstwa angielskiego wykonanie wyssdzeala 
mostów w powietrze, zniszczenia składów 
żywności I erganizację powstania, 

Zwołanie sejmu bawara 
skiego. 

Monachium 30 września. Rozporzę” 
dzeniem nałwyższym, sejm bawarski 
chwiłowo odroczony, zwołany zostanie 
na dzień 14 października. 

Otwarcie szkoły wctery= 
narji, 

Dorpat 29 września. Dziś nastąpiło 
otwarcie dorpackiej wyższej szkoły wete- 
tymarji, Cesarz przesłał z tej okazji de- 
peszę gratułacyjną, 
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Z Warszawy. 


(Koresp. własna Gaz. Łódzkiej.) 


Kandydatura p. Kucharzewskiego ma 
stanowisko premjera polskiego została w 
myśl Patentu z 12 września 1917 r. przede 
stawiona mocarstwom centralnym celem 
zaopinjowania. 

Przypuśzczają powszechnie, iż z tej 
strony nie będzie żadnych przeszkód, by 
wreszcie Polska zyskała znów równowagę 
polityczną, a nie żyła w dalszym ciągu 
prowizorjami. 

P, Kucharzewski w ciągu swego pier= 
wszego urzędowania zdołał zaskarbić Soc 
bie zaufanie społeczeństwa swym niezache 
wianym taktem politycznym, jasno cią í 
p zejrzystością programu politycznego- 
B zstronnie zupełnie powiedzieć można 
że, stojąc poś odku między obozem pas 
sywistycznym a aktywistamii, reprezentuje 
on opinię większości narodu polskiego, 
Rzecz zrozumiąła, iż właśnie jego stano- 
wisko pośrednie nie jedna mu zwolenni- 
ków w łonie obu skrajnych skrzydeł tych 
stronnictw. 

Pierwszym prawdopodobnie czynem 
nowego gabinetu będzie zwołanie Rady 
Stanu, brak bowiem publicznego forum 
daje się najwidoczniej odczuć, W porów= 
naniu z intensywnym, okresem Życia poli- 
tycznego przed ferjami letniemi zapancs 
wał obecnie okres martwoty, A wiatłomo 
przecie, jak wpływa (o na naszą opinię 
publiczną! Naraz następuje apatja Spo» 
łeczna, szerzyć {się poczynają rozmaite 
pogłoski, a w rezultacie mamy zupełną 
dezorjentację i aberację umysłów... 


kd * 
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Nabożeństwo żałobne za dusze Ś. p, 
braci Lutosławskich, zamordowanych 
przez bolszewików, urządzone staras 
niem stronnictwa narod.-dem. odbyło 
się w kościzie św. Krzyża, 

Świątynię spowitą w kir i przybra: 
ną roślinnością przepeliniły zastępy. 
przyjaciół i towarzyszów pracy zmarłych 

W prezbiterjum zajęli miejsce: J. D 
członek Rady Regencyjnej Zdzisław 
książe Lubomirski, zastępca prczydenti 
ministrów p. St. Dierzbicki, przedstawi 
ciele władz rządowych, przedstawicieli 
zarządu miasta z inżynierem P. Drze 
wieckim oraz ll-im burmistrzem dr. d 
Zawadzkim na czele, delegaci instytucji 
spoiecznych, politycznych, naukowych 
oświatowych, dobroczynnych, redakto 
rowie p sm. 

Tak więc, nabożeństwo nosiło cha 
rakter polityczny. Chodzlio o jasne zę 
dokumentowanie oburzenia, jakie opa' 
nowało sfery polskie z powodu terory 
stycznej polityki bolszewickiej. l 

Bezpośrednio wiążą się z tym refleksji 

na temat stosunku naszego do bołszewiż 
mu wogóle. W pismach nieustannie po 
wtarzają się alarmy na tenat niebezpie 
czeństwa przeniesienia zarazy do nas, mi 
temat już pono wysłanych emisarjuszóWw 
maksymalistycznych. 
m Istotnie, jesteśmy w pobliżn płonące 
go domu i iskry od czasu do czasu wiat 
i do nas zawieruszy, Ale przedwcześnie 
jeszcze mówić o jakiejkolwiek akcii pla 
nowej. Ot, jednostki występne, żachęco 
ne obrazem anarchji, jaki widziały w Rosji 
pragną i it nas coś podobnego zaaranżo 
wać. 

Ale przeciwstawia im się dusza cal 
narodu polskiego, która nie zna caiej zgi 
bnej otchłani nibilistycznej i dlatego n 
zdolna jest do przejęcia się idesłam 
Trockich i Leninów. Tamtych wychowe 
ły dzlesięciolecia tołstojowskiej filozofii 
carskiego Knuta, w nas mimo prześladę 
wań żył zdrowy duch postępu i wolność 

Przejeżdżają poczciwi ziemianie dl 
Warszawki i przy dobrym obiedzie z ta 
jemniczą miną opowiadają znajomym 4 
rzekomej podziemnej agitacji bołszewikór 
na wsi. Stąd przechodzi rzecz do prasj 
i do opiaji. | 

I pocóż niepokoić się romantycznym 
widmem spisków i knowań? Chłop pał 
ski rolny dziś zkyt jest dobrze ekonomi 
cznie usytuowany (pomijając wszełią 
względy moralne), by chciał na siebie sä 
mego sprowadzić klęskę; bezrolni znajd 
ją, podobnie jak i proletarjat miejski, wy 
soki zarobek, gdziekolwiek się udadzą. | 

Inteligencja polska stroni od wsz 
kiego cienia bolszewizmu, za wyjątkie 
małej garstki esdeków, której nikt zreszń 
posłuchu nie daje. 

Więc wszelkie siły wytężyć na!eż 
byleby tępić objawy ruchu, sprzeczne 
z ustalonym porządkiem społecznym, a 
drugiej strony nie poddawać się autosug 
gestji w myśl przysłowia; strach mj 
wielkie oczył.« Ke JA. 


No 126. 
KRONIKA, 


= Przywilej arcybiskupi. 
Stolica apostojska z uwagi na tru- 
ilności czasu wojennego, wskutek starań 
is E. ks, arcybiskupa warszawskiego, 
ipoważnia na czas wojny i na 2 mie- 
biące po zawarciu pokoju powszechnego 
J. E. ks. arcybiskupa do sądzenia w trze- 
ciej i ostatniej instancji spraw małżeń- 
skich w całej warszawskiej prowincji 
Kościelnej. 
Jest to istotnie celowe i dobre za- 
rządzenie, dotychczas bowiem wobec 
ufrudnionej komunikacji z Rzymem spra- 
wy małżeńskie podlegały długiej zwłoce. 
— Przepisy zapobiegawcze przeciw 
geypie w szkołach, 
związku z coraz częstszemi wy* 
stąpieniami zachorowań w szkołac 
podaci szkolnej na influenzę (aysa, 
zwaną ukra nką lub hiszpanką, nieraz 
o ciężkim przebiegu, Ministerstwo Zdro- 
wia zwraca f uwagę pe: lekarzy szkol- 


mars ażeby uwzględniali następujące 
pun 1 
1) A zdradzającą pierwsze 


objawy tej choroby lub podejrzaną o tę 
«<horobę, natychmiast ze szkoły usuwać; 
(| 2) młodzież, powracającą po tej 
chorobie ze szkoły, poddawać staran- 
nym oględzinom lekarskim; dzieci nie- 
zupełnie wyłeczonych do szkoły nie 
dopuszczać; nawet w przypadkach o 
fskkim przebiegu przestrzegać terminu 
5 dniowego, jako minimalnego okresu 
'ania choroby; 

3) nie pozwalać na uczęszczanie do 
szkoły tym dzieciom, w których rodzi- 
nie stwierdzono kilka przypadków cięż- 
kich zachorowań na influenzę do czasu 
„wyzdrowienia osób chorych; 
4) W razie, gdyby w poszczególnych 
klasach liczba zachorowań wyniosła wię- 
cej, niż 30% ogólnej liczby uczniów, kla- 
sy te na kilka dni mają być zamknięte 
dla dokonania w nich odkażenia; 
Przy sposobności Ministerstwo Zdro- 

wia przypomina pp. lekarzom szkolnym 
że zarówno szerzeniu się iniluenzy, jak i 
innych chorób zakaźnych sprzyja nad- 
mierne przepełnienie klas. Pp. lekarze 
szkolai powinni przeto ściśle kontrolować 
czy pormy powierzchni pódłogi i sześ- 
cienności powietrza dla każdego ucznia 
są zachowane. W razie stwierdzenia, iż 
v przypadkach poszczególnych normy te 
+. zostały utrzymane, pp. lekarze szkol- 
ni winni zawiadomić o tem swe władze 
szkolne i lekarskie. 
— Szkoła ham. dla drobnych kupe 
ców 
Na stanowisko dyrektora Kr, Polskiej 
Szkoły Handlowej dła drobnych kupców i 
pracowników Bklepowych Ministerstwo W. 
R. iO. P. mianowało p. Zygmunta Fiedlera. 
Zapisy kandydatów do szkoły przyj- 
miowane są codziennie od godz. 11 i pół 
do 1 i pół w kancelarji 8-k]. Sskoły Real- 
A i Zgrom. Kupców m. Kodzi ul. Dzielna 
a 58. W roku bieżącym będzie otwarta 
i. specjalna i od kandydatów wymagane 

3} kwalifikacje w zakresie 4 oddziałów 
szzoły miejskiej. 
Kandydaci winni przedstawić metrykę 
urodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 


— Kursy dia analfabetów. 
Wczoraj rozpoczęły się “kursy dla a- 
naliabetów dorosłych, zorganizowane w 
lokalu Szkoły Gazowni pao N 77) 
przez Zarząd Okręgowy P. M. Szk, 
Liczba słuchaczów wynosi 60. Ogó- 
tem uruchomiono w różnych punktach 
miasta, 11 kompletów kursówdla analfa- 
betów na które uczęszcza z górą 500 słu- 
chaczów. 


(zczepienie ochronne przeciwko 
cholerze i tyfusowi. 


Ostatnio wiele czytaliśmy o tem, 
iż osoby, pracujące w instytucjach spo- 
tecznych, będą fimusiały się poddać 
szczepieniu ochronnemu przeciwko cho- 
lerze i tyfusowi. Sama już szumna 
nazwa: „szczepienie antycholeryczne* i 
tak nasiraszyła wielu, iż zwrócono się 
do mnie z zapytaniem, uzy szczepienie 
‘tọ nie jest rzeczą niebezpieczną dla 
zdrowia: Wszystkie armje wojujące są 
rhronione „lipa szczepionkę antycholę- 
ryczną i tyfusową; jako lekarz woj- 
szkowy dokonałem sam kilkunastu ty- 
sięcy tych szczepień i ani razu nie za- 
obserwowałem złych skutków. Naod- 


wrót, dzięki tym właśnie szczepieniom, 
armje uniknęły najstraszliwszych epi- 
demiji, 

Technika szczepienia jest bardzo 
prosta: pół kb. cm. wakcyny-szczepion'i 
(preparuje się z uśmierconych zarazkćw 
tej samej choroby, przeciw której się 
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— Z Koła okręgowego P, M. $. 


„ Na skutek zaproszenia Rady Szkol- 
nej Okręgowej do współudziału w pra- 
cach komisji wybrano 2 delegatów od za- 
rządu Koła okręgowego, mianowicie: p. 
dyr. Macińskiego i dr. Czaplińskiego, trze» 
ciego delegata wybierze l-sze Koło M. S. 

— Z Rady Szkolnej Okręgowej, 

Wczoraj w lokalu kursów pedago- 
gicznych (Dzielna 44) odbyło się zebranie 
opiekunów głównych szkół ludowych. 

Poprzedziło je posiedzenie Rady Szkol- 
nej Okręgowej m. Kodzi, na którem oma- 
wiano sprawy objęte porządkiem dzien- 
nym zapowiedzianego zebrania. 

W obecności 68 osób zebranie zagaił 
sekretarz Rady Okręgowej p. Roman Tu- 
lin, w zastępstwie p. T. Sułowskiego, 
prezesa, a ONO odczytał list pre- 
zesa R. S. O. inż. Sułowskiego, w którym 
wyraża głęboki żal, iż z powodu choroby 
nie może brać udziału w poczynaniach 
Rady Szkolnej Okręgowej m. Łodzi. 


Następnie przewodniczący poddał pod 
obrady sprawę utworzenia, na wniosek 
Rady Szkolnej Okręgowej, Koła opieku- 
nów głównych. Postanowiono jednomyśl- 
nie utworzyć projektowane Koło. Oży- 
wioną dyskusję wywołała sprawa utwo- 
rzenia zarządu Koła. Dr. Handelsman 
proponował powiększyć liczbę członków 
zarządu do 20 osób, przeciw czemu opo- 
nowali pp. Tiedler i inspektor p. Gra- 
bowski, dowodząć, że liczba 12 członków 
i 6 zastępców jest wystarczającą. Uchwa- 
lono w myśl tego wybrać 12 członków za- 
rządu. 

Przewodniczący zakomunikował zebra- 
nym listę osób, zatwierdzonych na opie- 
kunów głównych. Co się tyczy statutu 
dla opiekunów szkolnych, oraz dla same- 
go Koła, to opracowanie jego powie- 
rzono zarządowi Koła, Termina na wyko- 
nanie tej pracy oznaczono 4 tygodniowy. 
Ostatnią instancją dla zatwierdzenia sta- 
tutu będzie Rada Szkolna Okręgowa. 
Sprawa podziału szkół między opiekunów 
głównych została powierzona zarządowi 
Koła, który ma załatwić ją jaknajprędzej, 

Wybór jednego lub dwóch członków 
opieki z pośród rodziców dzieci, uczę- 
szczających do danej szkoły postanowiono 
powierzyć opiekunom głównym, po uprzed- 
nim porozumieniu się z kierownikami 
szkół, 

Do zarządu większością głosów wy- 
brani zostali pp. E, Hadrjan, A. Heppen, 
L. Dobrzyński, dr. Marks, J. Regulski, K. 
Chądzyński, J, Wocalewski, ks. Brzeziński, 
dr. Mittelstaedt, P. Ferster, L. Felix, pani 
Zofja Urbanowska, a jako zastępcy pani 
Garlińska, dr. Handelsman, ks. Grabow- 
ski, pani Wolanowska, p. Kupke i Ep- 
stein, 


— Ze szpitalnictwz, 


Wydział zdrowotności publicznej urus 
chomił w szpitalu dla chorych zakaźnych 
w Radogoszczu nowy eddziałl dla dzieci, 
chorych na błonicę, ua 15 łóżek, ponieważ 
podobny oddział. w szpitału dziecięćym 
Anny Marji jest przepełniony. 


— Z Chrz. Tow, Dobroczyzuności, 


Mio. zdrowia publ. wypłaciło zarządo- 
wi Chra' Tow, Dobr, zasiłek szpitalowi u=- 
mysłowo. chorych w Kochanówce w sumis 
40 tys. mk. 

Toż samo min. nadesłało sarządowi 
Tow, szematy i kwestjonarjusae dla nade- 
stadia sprawozdań finansowych. 


— Sprawy zaprowiantowanie; 


Wczoraj w sali sesjonalnej Magistratu 
odbyło się wspólne posiedzenie Wydziału 
zaprowiantowania m. Łodzi z Komitetem 
tanich kuchni, pod przewodnictwem nade 


szczepi) antytyfusowej lub antychole- 
rycznej, zastrzykuje się pod skórę w roz- 
maite miejsca ciała; najczęściej w oko- 
licy mięśnia piersiowego i z tyłu pod 
łopatkę, oczywiście przy zachowaniu 
jaknajsurowszej aseptyki. Po kilku go- 
dzinach miejsce zastrzyku staje się 
trochę bolesnem, obrzmiałem, tempe- 
ratura podnosi się o 1—2°, samopoczu" 
cie bywa cokolwiek naruszone; u osób 
wrażliwych wszystkie te objawy mogą 
wystąpić znacznie silniej. Ból i wyższa 
temperatura długo się nie utrzymuje 
(dobę lub dwie); lepiej jest pierwszego 
a nawet drugiego dnia po zastrzyknię” 
ciu nie wychodzić z domu i wystrzegać 
się wszelkich emocji. 

Po tygodniu robi sią powtórne zas 
strzykiwanie podwójnej ilości wakcyny 
i na tem szczepienie się kończy, cho- 
ciaż ściśle biorąc, należałoby i po raz 
trzeci szczepić, lecz zwykle ograniczają 
się na 2 szczepionkach. Zazwyczaj 
szczepionki antytyfusowe i antychole- 
ryczne łączą w jednym zastrzyku, gdyż 
obie wzajemnie sobie nie przeszkadzają 
a w organizmie każda z nich pracuje 
zupelnie autonomicznie. 


AZ ETA Ł ÓDŻ KA 
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burmistrza inż, Skulskiego,  Obradowana 
głównie nad sprawą zaprowianiowania ka» 
chni na miesiące zimowe, Po dłuższej 
dyskusji przyjęto wniosek, iż Wydział za” 
prowiantowania pierwszego "każdego miesią= 
ca komunikować będzie ceny, po jakich sa- 
ofiarowano mu wąrzywa na mlesiąc bieżą- 
cy, w zamian za to Komitet przesyłać bę- 
dzie wykaz potrzebnych warzyw dla użytku 
kuchni, 


— Nowy skwer. 


Sekcja brukarska Wydziału budowni- 
ctwa rozpoczęła pracę przy urządzania 
skweru na Starym Rynka. Na roboty te 
asygnowano 28 tys, mk. 


— Powrót Pieńkewskiego, 


Powrócił z Rosji do Łodzi były pre- 
zydent miasta Łodzi, rzecz, radca stanu 
W. Pieńkowski i ZIE się w hotelu 
Mantenifla, 


— Loterja dobroczynnag 


Stow: komiwojażerów łódzk'ego okręgu 
handlowo-przemysłowego uzyskało zezwole- 
nie na urządzenie loterji dobroczynnej na 
rzecz kasy wdów i sierot przy Stow, 

Leterja urządzona będzie dopiero 20 
marca roku przyszłego, zawierać będzie 
1009 całych losów po 8 mk, i tyleż połó- 
wek po 4 mk. 

Wygranych 180 na sumę 4880 mk, 


— Z Tow. lekarskiego łódz. 


Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego 
odbędzie się w dniu 2 października o g. 
7 wieczorem. 

Porządek dzienny: 1) Z dośw adczeń 
neurologicznych wojny. 2) O nowym spo- 
sobie stosowania surowicy przeciwbioni- 
cznej. 


— Posiedzenie: 


Jutro odbędzie się posiedzenie Wydzia- 
łu szkolnego, na którem rozważane będą 
ważne sprawy, 


— Luna, 


Na dzisiejszą zmianę programu w 
„Lunie* demonstrowana jest wstrząsająca 
tragedja w 5 aktach, n.t. „Zelazna wola“, 
ze słynnym artystą A bertem Basserma- 
nem w głównej roli. Ponure tło dramatu, 
wraz ze świetną grą artysty czyni wstrzą* 
sające „wrażenie, 


le związków i stowarzyszeń. 


— Zebrania. 


Radogoskie Tow. poż.-oszcz, dziś w lo- 
kalu przy ul. Zgierskiej 61, urządza ogólne 
zebranie celem wyboru pełnomocników. 

Związki zawodowe robotników branży 
papierniczej, oraz robotników branży skó- 
rzanej zwołują na sobotę zebranie człon- 
ków, 

Związek zaw. robotników przemysłu 
włóknistego „Praca* urządza zebranie w 
dniu 18 b. m. o godz. 2 po południu w sà- 
li fabryki Geyera. 

Kwartalne zebranie Esperanto-Bocieto 
odbędzie się jutro lub 9 b, m. w lokalu 
Stowarzyszenia. 

W niedzielę po południu przy ul, Kon- 
stantynowskiej 23, odbędzie Bię zebranie 
członków cechu majstrów rymarzsy i siodla- 
rzy. 

— Doroczne ogólne zebranie słow. 
właścicieli składów aptecznych. 

Na piątek dnia 4 b. m, o godz, 77/ą 
wieczorem Stow, właścicieli składów ap- 
tecznych zwołuje doroczne ogólne zebra» 
nie w lokalu własnym przy ul. Cegielnia- 
nej No 15, z następującym porządkiem 
dziennym: Wybór saa LAO REKA RAD E S spra- 


a z w w z O RÓ 


Po dokonanycn szczepionnach zy- 
skuje się na rob lub kilka lat odpor- 
ność przeciwko tym chorobom. Odpor- 
ność jednak nie jest absolutna, to zna- 
czy, że zachorować można, lecz prze- 
bieg choroby bywa bardzo łagodny 
i w krótkim czasie następuje wyzdro- 
wienie. 

Ciekawą jest rzećzą, na czem polega 
skuteczność szczepień ? Zastrzykuje się 
w wielkiej ilości zarazki tej samej cho- 
roby, przeciwko której ochronić się 
chcemy, ale uśmiercone poprzednio i 
odpowiednio spreparowana. Zarazki te, 
wprowadzone do organizmu, aczkolwi ek 
martwe, posiadają w samych swych cia- 
łach toksynę, która przy rzeczywistem 
zarażeniu wywoluje w organiźmie za- 
trucie, 

Przy szczepieniu ochronnem, wpro- 
wadzamy trucizny tej tyle, by sobie or- 
ganizm nasz mógł z nią poradzić, 
W krwi naszej staje do walki c:ły apa- 
rat samoobrony i w krótkim czasie wy- 
twarza antytoksynę, która powoduje zu- 
pełne zobojętnienie zarazków. Walka ta, 
to okres podniesienia się ciepłoty, o czem 
wyżej była mowa. 


PRZEDSTAW IGIEL 
E: Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 


wozdanie Zarządu stow. z działalności za 
rok ubiegły, spraw, -komisji rewizyjnej, 
skarbnika i gospodarza; pa za teni spra- 

wozdanie zarządu z działalności koopera= 
tywy po dzień 30 września r, b; wnioski 
członków; wybory 7 członków. Zarząda 
Stowarzyszenia, 3 członków Komisji re- 
wizyjnej i 5-ciu człoaków Zarządu koo= 
peratywy. 

Działalność kooperatywy wykazała 
nadzwyczaj dobroczynne dla stowarzyszo” 
nych owoce i rozwój jej stale się wzma= 
ga. Nie omieszkamy po ogólnem zebra- 
niu powrócić do tej sprawy ina podsta- 
wie cyfr wykazać co można zdziałać pod 
hasłem „jednością silni*.. W wolnych 
wnioskach, o ile nam wiadomo, projektit- 
je się m, in, rozszerzenie ustawy i dosto+ 
sowanie jej do wymogów chwili, 

— fD=cie źwiąrku krawców. 

W niedzielą z okazji 10-lecia istnie» 
mia zw. zaw. pracowników i pracownie 
krawieckich odbyło się uroczyste Zebra- 
nie, na które przybyło około 50-ciu człon 
ków Związku, oraz delegacje innycy 
związków i stowarzyszeń, 

Ogólne sprawozdinie z okresu dzie- 
sięcioletniej działalności zdawał pan Strze= 
leck W przemówieniu swem  refereni 
zobrazował całoksztait działalności Związ= 
ku, który powstał w dn. 8 września 1908 
r, w okresie największej reakcji carskiej. 

Mimo różnorodnych przeszkód, Zwią- 
zek starał się swoją działalność rozszerzyć. 
W roku 1911 przeprowadził ankietę o po- 
łożeniu pracowników krawieckich, mającą 
na celu podjęcie akcji ekonomicznej. w 
kierunku oświatowym Związek urządzal 
koła samokształcenia, 

W roku 1912 Związek począł już po: 
średniczyć w różnych zatargach ekono- 
micznych. W roku 1917 przeprowadził 
pierwszy strajk ekonomiczny, w którym 
uzyskano 459 podwyżki. W roku 1918 
bez strajku Związek uzyskuje 50% pode 
wyżki, Przeprowadzony zostaje w tym 
roku strajk wśród pracownic krawieckich, 
które uzyskują od 30 do 50% podwyżki. 

Związek podczas swego istnienia stał 
na stanowisku walki klasowej proletarjatu 
i solidaryzował się z poglądami lewych 
stronnictw socjalistycznych. 

Po wysłuchaniu sprawozdania odbył 
się wieczorek towarzyski. 


2 teatru. 


Dziś, we wtorek komedja w 3 aktac! 
„Madame sans Cóne", z p. Rafaeą Boń 


Po pierwszem szczepieni iu, organizm 
nasz wyrabia antytoksynę przeciwko za: 
razkom tyfusowym i cholerycznym w dość 
znacznej ilości. Przy drugiem zastrzy: 
kiwaniu wprowadzamy podwójną ilość 
zarazków (wstrzykujemy 1 kub. cm.); 
znów walka jest zwycięzka i organizm 
wychodzi z niej jeszcze z większym za- 
pasem antytoksyn. 

Innemmi słowy, stopniowo przyzwy” 
czajamy organizm do coraz „większej 
dawki jadu tak, że wreszcie i rzeczy: 
wiste zarażenie się zaszkodzić organiz: 
mowi nie może, bo jad, który zabił by 
człowieka nieprzygotowanego, u szcze: 
pionego wywoła tylko reakcję, jako echo 
wałki wewnętrznej. Taka jest w ogół 
nych zarysach zasada szczepień ochron- 
nyci b, nie tylko przeciwko tyfusowi i 
cholerze, lecz i przeciwko wielu innym 
chorobom. 

Redsumując wszystko, przychodzimy 
do wniosku, że szczepienia ochronne są 
prawie bezbolesne, zupełnie bezpieczne 
i stanowczo chronią od ciężkiej choroby, 
a nawet i śmierci, a więc należy im się 
poddawać bez żadnej obawy. 

Dr. Pawet Klinger, 


4 
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Dziś (wtorek dn. 1) i jutro (środa dnia 2 października) 


TER P iN Madame Sans Gene 


\ Komedja w 4 akt. W. Sardou, z p. Rafaelą Bończą 


(Pod dyrekcją St. Stanisławskiego 
i O. Szelfera. 


zza w roli tytułowej. Rołę Napoleona dtu- 
bluje dziś p. Wysocki 
Środa, „Madame sans Góne*. 


Czwartek, premiera „W maiym dom- 

Gu”, dramat w 3-ch aktach T. Ritinera. 

Piątek, „Madame sans Gene". 

~ Sobota, o godz. 4 po poł. po cenach 
majniższych przedstawienie dia młodzieży, 
komedia w 3 aktach M. Baluckiegó „Gra- 
że ryby". 
++ O godz. 71/, wiecz, dramat „W ma- 
gym domku* T. Rittnera. 


Wypadki i kradzieże. 


— Za przykłžsdem stolicy. 


e Nie tylko w Warszawie kwitną kluby 
‘karciane i jaskinie gey, w Łodzi również 
'rozpanoszył się hazard karciany, paskarze 
4 rozmaici spekulanci probują uśmiechu 
fortuny przy zielonym stoliku. Ponieważ 
odbywa się to wszystko w prywatnych 
mieszkaniach, więc policji jest trudno „na- 
kryć” takie „ogrywające* się towarzy- 
stwo. 

Onegdaj w jednem z prywatnych mie- 
szkań przy uł. Przejazd, policja śledcza 
wykryta potajemny klub; gdy policja za- 
pukała do drzwi, nie chciano jej wpuścić 
i dopiero rozwarty się wrota Edenu po 
wylegitymowaniu się, że to są gracze; 
podczas rewizji skonliskowauo znaczną 
sumę pieniędzy. 


— Pożar. 


Wozoraj o godz, 4-ej po południu sa- 
wezwano atrzż ogniową do pożaru przy 
zbiegu ulic ŹŻytuiej i Lutomiecskiej, gdzie 
‘nalita się szopa, Ogień wzuieciły dzieci, 
piekąc ziemniski, 

Do pcżaru przybyły I i II oddziały 
straży ogn. ochotniczej, czynny był tylko 
pierwszy, któremu po godzinie udało się 
4g eń umiejsoowić. 


o godzinie 7 i pół wieczorem 


w roli tytułowej. 


Z Pabjanic. - 


Rada miejska, W ubiegły czwartek 
odbyło się 46 posiedzenie Rady miejskiej, 
w obecnońi 15 radnych, 3 ławników i 
idę burmisirzów; przewodniczył p. Lipiń- 

1 

Po długich debatach ustanowiono po- 
sadę miejskisgo lekarza szkolnego, pensji 
nie ustalono,wysokość jej będzie ustalona 
stosownie do jego działalności. Upoważ- 
nieno magistrat do utworzenia Urzędu 
odszkodowań dla należnych sum za rek- 
wirowane przedmioty. 

Na miejsce $. p. Teodora Hadrjava 
powołano p. Feliksa Krusche na członka 
Komisji finansowej. 

Podanie urzędników magistratu o pod- 
wyżkę pensji ma wniosek burmistrza Or- 
łowskiego rozważane będzie przy drzwiach 
zamkniętych, 
| Z Brzezin. 


Kursy strażackie. W ubiegły piątek. 


rozpoczęły się w Brzezinach kursy etraża: 
ekie, na które przybyło z górą 80 dolega- 
tów straży z pow. łódzkiego, brzezińskiezo 
i łaskiego, Kursy prowadzi p, Brzozowa i, 

Na intencją rozpoczęcia kursów ke. 
Domagalski w kościele farnym odprawił u- 
roczyste nabożeństwo. 


—=— 


Z Kaliskiego: 


Ze szkolnictwa. W powiecie sie- 
radzkim czynnych jest szkół elementar- 
nych wiejskich 125. Sejmik sieradzki 
wyznaczył na cele oświaty 102,000 mk. 
zapomogi. 

Podczas wakacji w Sieradzu i Zduń- 
skiej Woli zorganizowane były - specjal- 
ne kursy dla miejscowego nauczyciel- 
stwa. W Sieradzu pod kierunkiem p. 
Klimka a w Zduńskiej Woli — p. Sawic- 
kiego. Na kursy uczęszczało 150 słu- 
chaczów: 


FZ Na dochód Towarzystwa weteranów 1863 roku 


odbędzie się 


w sobotę, dnia 5 pażdziernika 1918 r„ w Sali Koncerto xej 


Specjalista 


L. Prybulski 


1 


Że świata. 
Święfekradztwo, 

„Politische Korrespondenz* donosi z 
Moskwy: Podczas nabożeństwa nieznany 
sprawca wydarł duzkownemu, zranionemu 
kilku strzałami rewolwerowemi, największą 
świętość miasta, znany w całym świecie 
obraa Matki Boskiej Kuzań skiej, oprawsy i 
ozdobiony drogiemi kamieniami, wprost 
nieoęsenionej wartości. SŚwiętokradzea zdo. 
łał podczas ogólnej paniki udies ragem zə 
swdiim łupem, 

Barwne filmy: 

Specjalista do zabarwiania bawełny, 
Jerzy Pieck wynalazł, po wieloletnich pró- 
bach i doświadczeniach sposób zabarwia- 
nia tilm kinematograficznych, Tajemnicę 
zachował Pieck dla siebie. Gdyby wyna- 
lazek okazał się możliwym do zsstosowa- 


nia w praktyce, natenczas kinematografy” 


ulecłyby zupełnemu przewrotow. 


Tubelt Loterji 
Polskich Inodlidós Wojennych. 


Wczoraj, w trzecim dniu ciągnienia 
5-€i klasy, wygrane padły na następujące 
numery : 


50,000 mk. na n-r 22293 

2,000 mk. na n-r 11259 

1,000 mk, na n-ry 1940 10978 16012 
21251 

500 mk. na n-ry 3351 6074 6503 8438 
13931 19239 

200 mk. na n-ry 140 8289 9588 11100 
11864 13572 14142 21331 21657 23169 
23400 29393. 

Po mk. 165 wygrały numery: 

24 43 79 128 42 91 92238 40 324 75 
487 558 7076 728 86 69 86 801 27 53 902 
55 1224 47 50 53 320 31 47 427 5671 86 
591 720 47 887 74 2020 26 29 47 71 
79 181 39 74 215 60 81 89 520 89 70 93 
671 707 40 46 69 82 847 71986 3007 125 
38 47 202 19 81,75 821 8036 445 67511 


21 67 629 948 99 4019 108 57 88 207 70 


TWE gp. 1:40:05: 
ENLI K ERIA 


4 U W czwartek, d. 3 i w sobote dn. 5 października o g.7%4w. PREMJERA, 


1 W małym domku” 


Dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera. . 
W sobot? o g. 4 po p. przedstawienie dla młodzieży po cenach gajniższych 
zy GRUBE: RY EB y ‘í M Bałuckiego 


RZA 


94 337 52 458 509 15 699 731 824 48 046 
93 5091.150 57 311 404 20 3i 60 96 628 
58 810 52 072 77 6048 217 83 69 70 8 
300 14 68 527 87 42 56 87758 871 98 
925 7029 68 208 29 88 Égi 670 TER 86 
916 58 89 92 8058 188 51 853827 79 GET 
85 45 46 95 99 722 27 66 802 54 72 74 
89 905 86 g623 160 96 206 890 438 78 
517 28 602 10 767 869 72 954 64 10089 
122 85 91 824 442 508 11 18 50 711 83 
827 954 85 98 mi1Ó4 78 79 212 50 308 41 
62 76 444 59 97 631 738 46 81 849 960 
66 89 12007 173 247 49 822 70 482 82 
662 72 709 79 84 815 47 Igor 34 89 E04 
40 75 208 79 440 53 516 91 620 89 88 
728 76 79 825 52 924 14037 59 115 20 
21 44 57 85 258 64 71 336 47 56 428 84 
507 38 88 670 93 70169 61 68 89 96 821 
80 81 88 953 65 99 tgii5 58 82 304 17 
31 84 528 60 58 789 880 980 94 16007 
104 81 82 277 378 444 516 69 82 93 606 
6 27 45 66 95 754 854 17026 44 156 246 
819 86 430 90 605 19 76 90 732 878 916 
27 91 18023 59 62 162 313 34 588 728 
55 846 938 50 1gor7 89 138 48 64 70 97 
20267 4418688 5035 30 608 71 6289 794 
891 20154 290 804 10 65 425 518 81 

685 749 75 21005 11 85 67 104 28 61 244 
21 35 43 44 73 408 49 62 66 525 28 64 
68 688 43 880 98 948 5862 71 22008 140 
48 258 78 326 61 72 80 95 628 31 38 44 
760 910 28 69 23079 97 178 285 371 44$ 
42 98 554 69 612 25 84 44 719 868 90 
976 24054 60 92 114 18 27 52 77 98 287 
45 56 8387304 5 41 47 427 70 7996 5686 
87 652 78 86 96 726 48 802 26 29 940 4$ 
69 98 25034 211 25 830 45 416 2426 83 608 
604 72 78 812 4247 87 98 968 77 26043 IB 
830 53 421 43 528 45 780 60 802 48 92051 
27045 67 224 78 319 5557073 86 608 
792 801 12 25 69 71 975 84. 28059 224 
51 373 57 438 60 91 550 60 698 722 34 
41 46 50 813 15 35 43 986. 29034 

78 162 207 41 54 58 63 341 400 9 1% 
76 79 512 607 60 712 834 59 71 988, 
30048 214 465 71 75 99 500 664 68 70 
82 720 837 953, 31095 144 45 46 8 
228 50 63 67 82 316 30 436 46 512 

91 848 83 923 66 72. 
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2) Program geografji dla czterood- 


| Dr. 


Choroby skórne; 


weneryczne i włosów, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 i 4—9, Panie 5—6. 


ELONCIEETH 


Orkiestry Wojsk Polskich 


garnizonu Warszawskiego 
pod kierownictwem p. Jana Mackiewicza 
z łaskawym współudziałem: 


i p. Heleny Rinas-Nullusowej 


D: H, Sadkowski 


choroby wewnętrzne 
(specjatnie żołądka kiszeki) 


| (Śpiew) ! ł ulica Piotrkowska No 120. 
p. Antoniego Siemaszki []|Prymsje 10—11 r i 5—1 pop. 
(deklamacja) 


Pierwsza 


-ihesika einet 


Początek o godz, 8 wiecz, 


chorób zębów Í jamy ustnej 
Sienkiewicza Ne 83, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 

Leczenie homeopatyczne. Od 10—5, 

Na mocy rozporządzeni: pana szefa administracji z dnia 27 
czerwca 1918 r. będzie od właścicieli patentów handlowych 1 i 2 ka- 
łegorji i patentów przemysłowych 1 do włącznie 5 kategorji, jak by- 
wało za rządów rosyjskich, począwszy od roku 1917 pobrany 
dodatek do podatku patentowego w wysokości 5% 

Pobranie dodatku za łata 1917 i 1918 nastąpi w jednej sumie. 
Obowiązani do podatku będą w ciągu dni najbliższych zawiadomie- 
ut przez wezwanie płatnicze. : 

Kwota podatkowa winna być zapłaconą w przeciągu 2 tygodni 
po odebraniu wezwania płatniczego przy okienku 12|13 w prezydjum 
śpolicji w kasie podatkowej, Przy płaceniu trzeba mieć przy sobie 
patent i wezwanie płatnicze. - 

Zażalenie przeciw nałożeniu dodatku podatkowego ma tylko 
wtenczas widoki powodzenia, jeżeli podatek główny za lata 1917 i 1918 
był swego czasu ze skutkiem zaczepiony. Zaźalenie te należy wnieść 
w przeciągu 4 żygodni, licząc od dnia doręczenia wezwania płatni- 
łzego, ustnie w prezydjum policji przy okienkach dla pobierania po- 
latku patentowego Ne 30 i 32, albo piśmiennie do prezydjum policji, 
wydział podatku patentowego, Później wniesione zażalenia nie 
teda uwzgędnione. 

Obowiązek płatniczy nie znosi się przez zażalenie albo przez 
podanie o zmniejszenie podatku. 


Łódź, dnia 24 września 1918 r. 
Cesarsko-Niemieckie Prezydjum Policji. 


Adwokat przysięgły 


Jan Stypułkowski 


Przejazd 6, II piętro, 
wznowił swą działałność adwokacką 


Apteka Homeopatyczna 


J. Pogonowskiego 


w pierwszej połowie października 

zostanie przeniesiona z ulicy 

Piotrkowskiej 115 do własnego 
omu 


ć 
przy ul, Głównej Ne 5. 


REPEAT 1 2 OP ME! TOW DIA ETOWE KL Z TEZ PIM E T LITIIT 
Mebie różne, pianino, kasę ogniotrwają 

sprzedam tanio. Piotrkowska 
189 m. 9 


Redaktor I wydawca Jan Grodek. 


Dla nadczyciei: 


działowej szkoły ludowej 


=S Nabyć moźna w administr, „GQ. £.* 


T E AL S 7 D:GTI A 


Pierwszy raz w Łodzi! 
Wielka sensacjal 


[LIDII W 


Tragedia w 5 aktach ze siynnym 


Albertem BASoBIMANEM swe; 


Porywejąca treść! 

Niebywała wystawa! 
Początek ostatalego przedstawienia o 9. 
DOIEN WIE AEE EEE 


Zakład krawiecki 


[. MAJERARONSKIEOO 


mieści się obecnief3 


Piotrkowska Ne 182, 


Dentsche pracie 


unterrichtet gebildeter Deutscher, 
Offerten bitte unter „Deutsch“ in d. 
Exped. d. Blattes abzugeben. 


Potrzebuy chłopie 


do roznoszenia gazet 
Wiadomość w adm. „G. Ł.; 


SZEMIEŻ" 
Ogłoszenia drobne, 


TTE! "EW WEZ R AIEOAE WGP E PJ PIEN OWE EP ZAM | Z ZONA 
i bo bez nauczyciel 
Bezpłatnie nauczy się każdy samą 
łatwo prędko, gruntownie na Samonczkach, 
Reussnera po angielsku, francusku, nie” 
miecku, rosyjsku. Adres autora Złota 6 
Warszawa, Cennik beznłatnie, 


$ na  posyłk tisebny 
C i poti: 
Chłopiec Aao Gotdsium, Piete 
kowska 55. 
poauju 


Poszukuję warego możliwie z 


fortepianem. ÓOerty w Adm. Gazety Lódz- 


kiei pod „Muzyk“. =, 
zdolna podręczna do 
POtrzebna pracowni „ Henryki” 
Sienkiewicza Ne 83 m. 34 
. ała gam! Specjalny kra- 
Ważne wiec damski powrócił do Ło- 
dzi, i mieszka przy uł. Sienkiewicza Ne 13 
front I piętro, Z powodu kryzysu przyj- 
muje wszelkie obstałnnki za bezcen! 
VES Racz zgubit paszport niemiecki, 
wydany w Strykowice. pes 
M Ta Gajak ul. Nowo Pańsza 144 zgle 
bił książeczkę iegitymacyjną na chlęb, 
dla 4 osób. 
15 Andrzejewski ul. Włodzimierska 32, 
zgubił książeczkę iegitymacyjną na chleb 
dla 5 osób. A 
Or 2 pary spodni, 4 kamizelki, 
45 marek i paszport niemieki, wyda 
ny w Łodzi na tmię Wojciecha Redzynja, 


umetia 


Odnieść za nagrodą wieś Stare Gstki Na 
pri aeh I EIEEE TEIN IPERE S RAE EP TSE DAB 14 TJT 


W tłoczni Jana Grodka, Łódź, Przejazd 8, 


